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O ekspresywach z formantem -ik typu awanstk, pawilonik 
w języku polskim

О экспрессивах с формантом - ik  типа awansik , pawilonik  в  польском язы ке»

Des form ations expressives avec le  form ant - ik  du type awansik , pawilonik  dans
la langue polonaise

W jednym  z artykułów  wykazałem, że na gruncie polskim już przed 
XVI w. zaczął się ustalać specyficzny, strukturalno-gram atyczny model 
w urabianiu form acji ekspresywnych z udziałem form antu -ik  (^Н к ъ ).1 
W artyku le  tym  wskazałem również, że w okresie przedhistorycznym  
języka polskiego, jak też zapewne w języku prasłowiańskim, dawny for­
m ant *гкъ  tw orzył ekspresywa w zasadzie wyłącznie od pni z tem atycznym  
*-jo, np. w  języku ses. w ystępujące m ążikz. 2 W arto podkreślić i przypom ­
nieć, że również obecnie form ant -ik  deryw uje na ogół regularnie od tych 
podstaw słowotwórczych, które kończą się na spółgłoskę miękką (funkcjo­
nalnie i fonetycznie), a mianowicie na spółgłoskę: -ć, -z, -s, -c, -j, -ć, -%, -ś 
itd., a oprócz tego, co jest szczególnie interesujące, wespół z równie pro­
duktyw nym  form antem  -ek (-’ek), form ant ten  tworzy liczne ekspresywa 
od pni z końcówką spółgłoskową tw ardą, z w yjątkiem  tych pni, k tóre koń­
czą się na spółgłoskę: -k, -g, -eh oraz -r. Okazuje się więc, co w ynika także

1 M ateriały do tego artykułu czerpię głów nie z tych danych, jakie zebrałem  
do pracy habilitacyjnej pt. Słowiańskie  ekspresyw a  z  podstawowym , -k - ,  -c - , -t -, - l ­
w  części sufiksalnej (na bazie języka  staro-cerkiewno-słowiańskiego),  Lublin 1966 
(maszynopis); por. też. S. W a r c h o ł :  Struktura lno-sem antyczna  ch arak terys tyka  
e k sp re syw ó w  z  form an tem  *гкъ w  ję zy k u  polskim i rosy jskim .  A rtykuł oddany do 
druku w  specjalnym  tom ie lubelsko-ołom unieckim , wyd. A nnales UMCS.

* Ibid.
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z wcześniejszych ustaleń B. K re is, że z kolei form ant -ek (-’ek) deryw uje 
regularnie od pni z końcową spółgłoską tylnojęzykow ą oraz -r. Są też wśród 
deryw atów  od pni rodzimych i takie form acje ekspresywne, które, jak 
podaje Słow nik języka  polskiego pod redakcją W. Doroszewskiego 4, m ają 
wygłosową spółgłoskę pienną tw ardą, a po niej bądź form ant -ik, bądź -ek, 
jak np.: chłodek //  chłodzik  (SDor I 867, 869), rozdzialik / / rozdziałek  SDor 
VII 1111, czy też wyłącznie form ant -ek: baranek, czubek, dąbek, skrzatek, 
tłum ek  itp. Należy jednak podkreślić, że te form acje z -ek  stanowią zni­
komy procent, bowiem jedenastotom owy SDor notuje zaledwie kilkanaście 
ekspresywów z -ek. Przykłady te dowodzą niewątpliw ie, iż w ciągu dzie­
jów istniała na gruncie polskim charakterystyczna i swoista rywalizacja 
między form antam i -ik  i -ek na tle  zdobywania określonych pozycji w 
urab ian iuг form acji efepreśyw nych' od pni z końcową spółgłoską twardą, 
inną niż tylnojęzykow a i -r. 'W  konsekwencji z walki tej zwycięsko w y­
szedł form ant -ik. A oto kilka uwag szczegółowych.

Już K reja (70 i n.) zwrócił uwagę, że obecnie przewagę ilościową m ają 
wprawdzie na gruncie polskim ekspresywa z -ek, jednakże deryw aty  z -ik  
m ają nad poprzednimi przewagę pozycyjną. Fakt ten nietrudno w ytłu ­
maczyć. Jak  wiadomo, form ant -ek deryw uje regularnie od bardzo pospo­
litych podstaw słowotwórczych z końcową spółgłoską tylnojęzykow ą (w 
szczególności zaś z końcowym -k), łącznie z tym i pniam i, k tóre wcześniej 
przybrały form ant -ik, jak np. w derywacie sekundarnym  kajtaniczek  itd., 
oraz szczęgólnie liczne form acje sekundarne typu m łoteczek, ząbeczek  itp. 
Nic przeto dziwnego, że już K reja  (70) obliczył deryw aty  z -ek i podał ich 
ilość w granicach 1000 przykładów, podczas gdy wszystkich form acji z -ik 
jest, według niego, zaledwie około 600. Obliczenia K rei są na ogół zgodne 
z moimi danymi. Oczywiście, należy tu  jedynie odrzucić nieliczne formacje 
przestarzałe zarówno z form antem  -ik, jak  i -ek, wym ieniane jeszcze tu 
i ówdzie w SDor i niektórych innych źródłach, jak np. deryw aty: balonek 
(SDor I 317), k tóry  dziś brzm i poprawnie balonik, też kostium ek  wobec 
poprawnego kostium ik  (SDor III 1042) itp.

Jak  już podkreśliłem  wyżej, niezwykle interesująco prezentuje się 
deryw acja ekspresywów z udziałem form antu -ik od pni pochodzenia 
obcego z końcową spółgłoską tw ardą, a więc typu adwokacik (-.adwokat), 
brylancik, (-.brylant). Okazuje się bowiem, że owa przewaga pozycyjna 
form acji z -ik nad form acjam i z -ek  we współczesnym języku literackim 
istnieje właśnie dzięki ekspresywom urobionym  od podstaw słowotwór-

3 Г:г. В. K r e j a :  S łow o tw ó rs tw o  rzeczow n ikó w  ek sp resyw n ych  w  ję zyk u  pol­
skim. Formacje na - ik ,  -k - ,  -sko i -ina, GTN, Gdańsk 1969, s. 81 i n. oraz s. 44— 
84; skrót: Kreja.

4 Por. Słownik  języka  polskiego,  pod red. W. D oroszewskiego, t. I—XI, War­
szawa 1958— 1969; w  tekście dzieło to cytuję w g skrótu: SDor.
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czych pochodzenia obcego. Okazuje się, że form ant -ik  ma istotną prze­
wagę pozycyjną nad form antem  -ek (-’ek), skoro urabia ekspresywa za­
równo od pni z końcową spółgłoską miękką, jak i tw ardą, oraz zarówno 
od pni rodzimych, jak i zapożyczonych. Jedyny w yjątek  stanowią tu  
deryw aty  powstałe od pni z końcową spółgłoską tylnojęzykową oraz -r, 
k tóre konsekw entnie m ają form ant -ek  (’-ek). Dotyczy to zarówno ekspre- 
sywów od pni rodzimych, jak i zapożyczonych, obcych. Odstępstwa od tej 
norm y są w prost sporadyczne. Patrz  uwagi wyżej.

Stwierdza się, że na ogólną liczbę około 600 deryw atów  z -ik, jakie 
notuje się we współczesnym języku polskim, ekspresywa powstałe od pni 
obcych typu adwokacik  odnotowano łącznie aż około 360 razy, co stanowi 
ponad 60% całości form acji z -ik (-yk). I właśnie najbardziej charaktery­
styczne jest w tym  miejscu to, że wszystkie bez w yjątku ekspresywa od 
pni zapożyczonych zostały ukształtow ane od podstaw słowotwórczych 
z wygłosową spółgłoską tw ardą. Jak  wspomniano wyżej, w yjątek  stanowią 
jedynie pnie z końcowym -r, które tw orzą , ekspresyw a z udziałem for­
m antu  -ek. Pni zapożyczonych z końcową spółgłoską tylnojęzykową w za­
sadzie się nie spotyka.

W świetle powyższych faktów można przyjąć, że na przestrzeni dziejów 
form ant -ik jak gdyby „wyspecjalizował” się w tworzeniu tzw. czystych 
dem inutyw ów oraz ekspresywnych nazw osobowych, jak np. dokum encik  
i adwokacik, od podstaw słowotwórczych: 1) z końcową spółgłoską palatal- 
ną typu  konik : koń; 2) z końcową spółgłoską tw ardą, z wyjątkiem  tylno­
językowych i -r, typu album ik, faworycik. I pod tym  względem stwierdza 
się w ybitnie celowościowe działanie system u językowego, polegające, co 
jeszcze raz podkreślam, na tym , że wszelkie ekspresywa z form antem  -ik  
są obecnie kreow ane od wszystkich pni z końcową spółgłoską miękką 
i tw ardą, z w yjątkiem  tylnojęzykowych oraz -r, natom iast form acje z -ek  
pow stają wyłącznie od pni z końcową spółgłoską tylnojęzykową i -r. Wy­
mownym tego zjawiska dowodem jest m. in. zastępowanie w chwili 
obecnej dawnych form acji z -ek przez form acje z -ik, jeżeli wygłos pnia 
nie kończy się na spółgłoskę tylnojęzykową, jak  np.: dawniejsze balonek 
i dzisiejsze balonik, da w. kostium ek  i dzis. kostium ik, daw. szalasek i dzis. 
szalasik itp. Przykładów  tego typu jest około 11.

Z różnych danych szczegółowych, k tóre zebraliśmy w innym  miejscu, 
wynika 5, że w łaśnie form ant -ik, a nie -ek, był w yraźnie usposobiony me 
tylko do ekspresywizacji wyrazów pochodzenia obcego, uzyskując tym 
samym także przewagę pozycyjną nad form antem  -ek  (-’ek), ale jedno­
cześnie w jakiś specyficzny sposób nadawał tym  form acjom  poprzez dery- 
wację brzm ienie bardziej rodzime, polskie. Przyczyniał się też niew ątpli-

5 Por. W a r c h o ł :  op.  cit.
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wie do bardziej w yrazistej adaptacji wyrazów obcych do system u języka 
polskiego. Wiąże się to zapewne z tym, że właśnie form ant -ik  m iał (i n a­
dal ma) natu ra lne  w arunki do miękczącego oddziaływania na wygłosowe 
spółgłoski tw arde wyrazów zapożyczonych, czyli na określone wygłosowe 
spółgłoski piemne.

Р Е З Ю М Е

В статье доказывается, что в польском язы ке формант не только специально 
расположен к образованию экспрессивных формаций от основ иностранного 
происхождения, но и несомненно способствует адаптации заимствованных вы­
раж ений в системе польского языка. В частности, это вытекает из того, что 
рассматриваемый формант обладает условиями для смягчающего воздействия  
на конечные согласные основы иностранного происхож дения типа pawilonik.

R É S U M É

On a dém ontré dans l ’article que le  form ant - ik  dans la  langue polonaise est 
non seulem ent disposé à form er les form ations expressives des racines d’origine  
étrangère, mais en m êm e tem ps il contribue de la  façon évidente à l ’adaptation des 
m ots em pruntés au systèm e de la  langue polonaise. Ce résu lte en autre du fa it que 
le  form ant en question a les conditions naturelles à exercer l ’in fluence am olissant 
les consonnes radicales finales des m ots étrangers du type pawilonik.


